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GAZETA LWOWSKA
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We Lwowie 
czenia do domu 
z dostawą do domu 

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . 

Zagranic-......................

Ceny p ren um eraty:
bez dorę-

mies. zł. 2 '—, kwart. ©•— 
mies. zł.2'40, kwart. ?'—

mies. zł.2 40 , kwart. T —
rc ie s .  zł. r  — . k w ar t .  1 5 ' —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

Konto PKO Lwów  
Nb 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWiCZA 15 f. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny o g ło sz e ń :
Za i wiersz m ilim etr. (61]* cm. szer.) w zw ykłych ogłaszeniACfc 
g r . 30, w nadesłanem  i w nekrologach g r .  N , w kronica, rep w  
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście gr. T0« pod nagłów
kiem  na pierwszej s trom e z ł. 1*—• T abelaryczne o M p rc . dro
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  gr. t§, kupoo 
i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym on ia lne , k o reap o n u ead o  
pryw atne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy gr* U 
/. zastrzeżeniem  m icisc 25 p rc . Zagianiczne o  M p rc . d ro ż s t

Z W Y C IĘ S T W O  
P O D  W A R S Z A W Ą .

i i .
O tem zwycięstwie myśleli obcy tak: 
G eneral Camon: „M arszalek Pilsud* 

ski jest bezsprzecznie autorem manę* 
wru, k tó ry  ocalił Polskie".

Generał M ordacą, znakom ity do
wódca arrnji francuskiej, wydał świet
ną książkę p. t. „Les legendes de la 
grandę guerre", której jeden rozdział 
poświęca wojnie polsko-bolszewickiej, 
tytułując go znamiennym pytajnikiem : 
„Polska ocalona przez Francję?" A u
to r postawił sobie za zadanie analizę 
legendy o bitwie warszawskiej i obale
nie złośliwej wersji, jaką przeciwnicy 
M arszałka usiłowali do tej legendy do 
dać zarów no w Polsce, jak! i we Fran
cji.

G łośna była przed kilkom a laty ksią 
ż-ka lorda A bernona, b. am basadora 
W . B rytanji w  Berlinie, k tóry  w cza* 
s it od 25 lipca do 25 sierpnia 1920 r. 
Wysłany został z oficjalną misją angiel 
ską do Polski w związku z grożącem 
jej niebezpieczeństwem bolszewickiem.

W icehrabia D ‘A b tm o n  jest typem  
trzeźwego, nieskłonnego bynajmniej 
do entuzjazmu brytyjczyka, dla k tóre
go wiele cech polskiej psychikli pozo
stało obcemi. N iezwiązany niczem, na
wet najlżejszemi sympatiami czy anty* 
patjam i z Polską i jej sprawami wewnę 
trznemi, mógł być A bernon obiektyw 
nym obserwatorem  i kronikarzem .

„Siły bolszewickie. w ielokrotnie 
przeważające, idą naprzód. Sowiety 
składają już w Londynie w arunki po
koju, jakie zamierzają zaproponow ać 
Polsce. A ljanci nalegają, by  Polska dą
żyła za wszelką cenę do zawarcia po* 
k|oju. Zw ątpienie ogarnia całe społe* 
czeństwo. W ierzy w zwycięstwo jeden 
tylko człowiek — Józef Piłsudski”.

O to sucha relacja D ‘Abeimana o 
tych dramatycznych dniach, relacja, p i
sana w Poznaniu, gdzie schronił się 
cały korpus dyplom atyczny, nie wie
rząc w możliwość ocalenia W arszawy. 

A  potem  dalsze jego słowa:
„14 sierpnia zdobyli Rosjanie pier* 

Wszą linję obronną, otaczającą W a r
szawę, lecz niezadługo potem  Polacy 
enowu ją odzyskali. W szystko teraz 
zależy od polskiej kontrofensyw y nad 
W ieprzem , k tóra dziś ma się rozpo
cząć. Będzie ona rozstrzygającem posu 
nięciem gracza. Jedno zuchwałe uderze 
nie, zadanie w sposób tylko Piłsudskie 
mu właściwy, pomieszać może cały 
p lan Rosjan i zdruzgotać linję ich ata
ku".

„Zuchwały cios przeszedł wszelkie 
oczekiwania — obecnie armja rosyjska 
stoi przed możliwością zupełnego po* 
gromu. A tak flankow y z południowe* 
go wschodu tak  zaskoczył wroga, iż 
ten me był poprostu w stanie stawić 
poważniejszego oporu".

Zwycięstwo Polski było nietylko e- 
pokowem  wydarzeniem  ze stanowiska 
militarnego, nietylko jedną z najzna* 
mienitszych batalij w dziejach w ojsko
wości, lecz również i fakltem polity* 
cznym o przeolbrzymiei doniosłości. 
N astępstw a tego zwycięstwa obejm o
wały nietylko biorących w nich bez
pośredni udział, ale również i całą Eu
ropę.

Polska stanowiła wówczas główną 
przeszkodę, w ielką barjcrę na drodze 
ówczesnych planów twórców reżimu 
sowieckiego. A  szła w tedy gra o wyso 
ką stawkę: rewolucji światowej.

Barjera polska zdzieżyła naporowi. 
G enjalny plan Józefa Piłsudskiego, 
wysnuty dnia 6 sierpnia 1920 roku

Ofensywa wojsk powstańczych.
J Rzym. 14.  S. (PA T.) K orespondent 

„Tribuny" ogłasza wywiad z dowódcą 
i południowego frontu  w ojsk pow stań- 
j czych gen. Quiepo de liano, k tóry  o* 

świadczył, że wojska jego osiągnąć ma 
ją dwa cele, a mianowicie zdobyć M ala 
gę i Badajoz. Akjcja w .kierunku Malagi

posiada znacznie większe znaczenie, 
ponieważ port ten stanowi główną ba
zę aprowizacyjną floty rządowej. Po 
zdobyciu Malagi, przeciw kjtórej działa 
przeszło 3 tys. żołnierzy, będzie można 
przerzucić znacznie większe siły po
wstańcze z M arokka na kontynent.

Bom bardow anie Malagi.
j Rabat. 14. 8. (PA T.) D okoła Malagi, 
i k tóra jest celem gwałtownych ataków 

powstańców, toczy się zacięta walka. 
W ysłano tam posiłki wojskom  rządo- 

| wym. Samoloty bom bardow ały po rt w 
M aladze, trafiając znajdujące się tam 
starki.

M alaga. 14. 8. (PA T.) Samolot po* 
wstańczy bom bardow ał krążowniki 
rządow y „Jaima 1“. Jeden pocisk u* 
szkodził ster okrętu i zabił m arynarza, 
a 5 ranił. W szystkie stojące na kotw i
cy w porcie okręty ostrzeliwały z ar
mat i karabinów  maszynowych samo* 
lot, k tó ry  wkrótce zniknął w oddali.

Irun. 14. 8. (PA T.) O koło godz. 18 
dwa sam oloty powstańcze przeleciały 
nad Irun, Rentaria i Pesajes na wyso
kości około 1500 m. Zrzuciły one kilka 
bomb, z których trzy  padły  na ogród 
szpitala w Lrun a jedna w Rentaria. Z 
chwilą ukazania się sam olotu rządowe 
go aparaty zniknęły, ofiar w ludziach 
nie było.

Hendaye. 14. 8. (PA T.) Donoszą 
tu, że bom bardow anie San Sebastian 
staje się coraz bardziej gwałtowne. N a 
miasto rzucono przeszło 60 bomb, co 
pociągnęło za sobą wiele ofiar. Krąży 
pogłoska, że okręt powstańczy „Almi- 
rante C ervera“ zatrzym ał się przed 
San Sebastian a jego dowódca miał ja
koby wysłać ultimatum, grożąc bom* 
bardowaniem , jeżeli m iasto nie podda 
się przed północą. Pogłoskę tę należy 
przyjąć z wszelkiemi zastrzeżeniami.

P A N IK A  W  SA N  SEBA STIAN .
Paryż. 14. 8. (PA T.) Jak  donosi ko* 

respondent ,Figaro", w San Sebastian 
panować ma nastrój paniki. A tak 
wojsk powstańczych oczekiwany jest 
z godziny na godzinę. Komitet rewo
lucyjny, sprawujący w mieście władzę, 
wydał rozkaz do milicji, by każdy no* 
szący broń udał się natychm iast na wy 
znaczone pozycje. W  razie niewypeł
nienia powyższego polecenia, każdy 
milicjant, spotkany z bronią po za sta
nowiskiem, jakie zostało mu w yzna
czone, zostanie rozstrzelany. W  mie* 
ście odczuwać się daje brak  wody.

Transport kartofli, oczekiwany z Fran* 
cjj, nie nadszedł. W obec tego zaczyna
się octczuwac rowmez 
żywnościowych.

brak srod k ó w

„BRYG ADA ZW YCIĘSTW A”.
M adryt. 14. 8. (PA T.) Sztab 5 pułku 

milicji w M adrycie przystąpił do tw o

rzenia wyborowej brygady, która 
zwać się będzie „brygadą zwycięstwa". 
Sklładać się cna będzie z 3 bataljonów, 
każdy po 400 ludzi, specjalnie poleco* 
nych przez organizacje Frontu ludo
wego.

ANGIELSKIE SAMOLOTY.
Londyn. 14. 8. (P. A . T.) „Eve-

ning Standard" donosi, że 6 samolotów 
pasażerskich odleciało wczoraj z Lon* 
dynu na Francję i Portugalję do Hisz- 
panji. Dwa samoloty mają być prze
znaczone dla rządu hiszpańskiego, a 4 
dla powstańców w Burgos. Są to wiel
kie kilkusilnikowe maszyny, w tem 2 
holenderskie typu  Fokber. z trzema sil* 
nikami, mogące pomieścić po 6 pasa
żerów.

Zatopienie k rą żo w n ik a
rządow ego?

Gibraltar. 14. 8 (PA T .) Radjostacja 
w Sewilli, Tetuanie i Cencie podały, 
że krążownik rządowy „Jaima 1“ zato
piony został przez powstańców pod  
Malagą.

Gibraltar. 14. 8. (PA T.) Reuter do
nosi, że wbrew tw ierdzeniu radjostacyj

powstańczych, krążow nik rządow y 
„Jaime 1“ nie został zatopiony. Jedna 
tylko bomba, rzucona z sam olotu po* 
wstańczego, trafiła w okręt, wyrządza* 
jąc zresztą dość poważne straty. Szalu
pa krążow nika wysadziła na ląd kilku 
rannych m arynarzy.

Ponowne walki w Palestynie.
Jerozolima. 14. 8. (PA T.) W  całym 

kraju odbywają się poważne utarczki 
między wojskiem i uzbrojonemi banda 
mi powstańców arabskich. W  pobliżu 
N ablus powstańcy stracili kilkunastu 
ludzi. Osiedla żydowskie w A inharod 
i kilku innych miejscowościach były 
silnie ostrzeliwane. W e wszystkich wy 
padkach wezwane oddziały wojskowe 
użyły broni, zadając napastnikom  stra*

ty. N a cały powiat N ablus nałożono 
kontrybucję w wysokości 5 tysięcy fr. 
palestyńskich, jako zbiorową karę. N a 
wieś M uftakija napadła banda kilku
nastu A rabów , niszcząc winnice na po
wierzchni 25 dunamów, jako zemsta 
za to, że mieszkańcy wsi nie poparli 
strajkujących Arabów. W  kulturze 
drzewek pomarańczowych, 7 drzewek 
zostało zniszczonych.

Dodatnie saldo bilansu
handlowego.

Warszawa. 14 sierpnia. (P . A. T.) 
Bilans handlu zagranicznego Rzeczy* 
pospolitej Polskiej i W . M. G dańska 
według tymczasowych danych Głów* 
nego U rzędu Statystycznego wynosi: 

Przywóz 263,654 ton, wartości 
82,454 tys. zł.

W yw óz: 1.028,700 ton, wartości
84.051 tys. zł.

Spisek kom unistyczny
w  Ek w a d o rze .

J Saldo dodatnie w miesiącu lipca 
| -wynosi 1.597 tys. zł. W  porów naniu 
[ do miesiąca czerwca b. r. zwiększył 

się wywóz o 13,707 tys. zł., przywóz 
zwiększył się o 20.492 tys. zł.

Zwiększył się wywóz głównie ma* 
sła, węgła, trzody chlewnej, jaj, nawo* 
zów drzewnych i bekonów. N atom iast 
zmniejszył się wywóz jęczmienia, pa
pierówki, przędzy wełnianej, żelaza i 
stali. Zwiększył się przywóz: tytoniu i 
wyrobów tytoniowych, skór futrza
nych, bawełny, śledzi świeżych solo* 
nych.

Buenos Aires. 14. 8. (PA T.) Infor
mują oficjalnie z Q uitto  (stolica Ek|wa 
doru, że ekw adorskie władze bezpie
czeństwa w ykry ły  spisek rewolucyjny 
o charakterze komunistycznym. Jak 
wynika z zasekwestrowanych doku* 
mentów, rewolucja kom unistyczna mia 
la wybuchnąć 10 sierpnia. Program spi 
skowców przewidyw ał zaprowadzenie

czyli w rocznicę wym arszu z Krakowa 
Pierwszej Kadrowej w dniu 6 sierpnia 
1914 — a zrealizowany w  połowie sier* 
pnia wielkiem zwycięstwem polskiego 
oręża — dał nam granicę wschodnią

w Ekwadorze rządów sowieckich, kon 
fiskatę wszystkich przedsiębiorstw  pry  
watnycn, zniesienie własności pryw at
nej, zamknięcei kościołów i konfiskatę 
dóbr kościelnych. N a czele spisku stał 
pułkow nik armji ekwadorskiej Larrea 
Alba, k/tóry wraz z kilkoma oficerami 
został aresztowany i przekazany wła
dzom sądowym.

wskrzeszonego Państwa i przekreślił 
wielkie plany Kremla, wiodące w 
głąb Europy. I na tem polega dziejo* 
we znaczenie naszego zwycięstwa ro 
ku  1920. Bul.

K A N A D A  POPRZE A N G LJĘ.

I M ontreal. 14. 8. (PA T.) Zdaniem  p.
Suttona, redaktora „Daily Express“ z 

! Londynu, k tóry  z wycieczką dzienni- 
| karzy angielskich baw i} ostatnio w Ka* 
i nadzie, „naród kanadyjski w razie gdy- 
! by Anglja została wplątana w jakąś 
! wojnę, stanie po stronie Anglji i 
j  przyjdzie jej z czynną pomocą. Kana- 
; dyjczycy twierdzą wprawdzie, że nie 
j  dadzą się wciągnąć w wojnę, ale w o* 
i stateczności nie zawiodą Londynu."
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Wiadomości
114

sierpnia 193S

Piątek
Joanny Fr. wd. 

Jutro: Wnieb. N. M. P. 
Wschód słońcu 4'17
Zachód „ 19-03

Bilans Banku Polskiego.

TEATR WIELKI.
Piątek godz. 20 „Pani prezesowa". 
Sobota  godz. 20 „Pani prezesowa". 
Niedziela godz. 20 „Pani prezesowa".

TEA TR  ROZM AITOŚCI.
Nieczynny.

TEATR COLOSSEUM:
Gościnne występy Żydowskiego Teatru 

Lit.-Art. „ Im ite" :
Piątek 14. 8. g. 8.45 ,,Josic Kalb".
Sobota i niedziela godz. 4 i S.45 „Josie 

Kalb".

KINOTEATRY:
A P O L L O : „Książę W oronccw" z Brygi; 

dą Heim.
C ĄSINO:- „Jedna z tysiąca" M artha 

Eggertn.
C H IM E R A : „Miłość dla początkującycn 
K O P E R N IK : „Adieu" i „Mali bohate-

rc*wie“ .
M A R Y SIE Ń K A : „A dieu" i „Mali b o h a 

terowie".
M U Z A  nieczynny.
PA Ł A C E : „Arcylokaj i „Ręce na stole". 
P A N : „ Kocham wszystkie kobiety". 
RA J: „Kochaj ty lko  mnie".
STA LO W Y : „ C y tk  Szaran" oraz rcwja. 
S W 1T : „C oraz  wyżej" i „Co może Pa

ryż".
T O N : „Senorita  w masce" i ,,Światło w 

ciemmościi".
U C I E C H A : „GŁos skazańca".

FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 
„Szwecja".

Warszawa. 14 sierpnia. (P. A . T.)
W  pierwszej dekadzie sierpnia zapas 
złota powiększył się o 0,2 milj. zł. do 
336,1 milj. zł. a stan pieniężny zagra* 
nicznych i dewiz wzrósł o 2,1 milj. zł. 
do 10,4 milj. zł. Suma wykorzystanych 
kredytów zmniejszyła się o 13,5 milj. 
zł. do 804,1 miii. zł., przyczem portfel 
wekslowy zwiększył się o 0,2 milj. zł. 
do 635,1 milj. zł. Natom iast portfel 
zdyskontowanych biletów skarbowych 
obniżył się o 1,4 mili. zł- do 44,9 miij. 
zł., a stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami zmniejszył się o 12,3 milj. 
zł. do 124,1 milj. zL Zapas polskich mo

net srebrnych i bilonu zmniejszył się 
o 5,3 milj. zł do 22,7 milj. zł.

Pozycja „inne aktywa'* zwiększyła się 
o 11,3 milj. zł. do 174,1 milj. zł., a po* 
życia „inne pasywa" wzrosła o 0,1 milj. 
zł. do 328,2 milj. ż"  Natychm iast pła* 
tne zobowiązania zmniejszyły się o 4,1 
milj. zł. do 171,2 rmilj. zł. Obieg bile; 
tów bankowych — w wyniku wyżej o; 
mówionvch zmian — wzrósł o  0,5 milj. 
zł. do 998,9 milj. zł.

Pokrycie złotem wynosi 33,88 proc. 
S to p a  dyskontowa 5 proc., stopa od po* 
życzek zastawowych 6 proc.

— Teatr W ielki. Dziś i w  dnie na; 
stępne, w dalszym ciągu grana będzie zna
komita farsa H enneąu ina  i Vebcra P- t. — 
„Pani Prezesowa". iskrząca się prawdziwie 
galijskim humorem i dowcipem. Wielki i 
mały świat francuski, z jego przekomiczne- 
mi typami, z sytuacjami, od których dosło; 
wnie pękać można ze śmiechu, bonmoty, 
wywołujące spazmy radości wśród widzów, 
oto niepośrednie walory tej sztuki, która 
mimo dwudziestu lat swego istnienia, ma 
nieprzepartą moc rozbawiania i rozśmiesza
nia. W  rolach głównych wystąpią p p . : — 
Bohdańska, Kipeniówna, Niczewska, Szra* 
jerówna, Wilińska, oraz pp.:  Leliwa, Kań
ski, Machalski,  Jaśkiewicz, Pietraszkiewicz, 
Pośpielowski, Przystawski, Szpiganowicz i 
Więckowski — po d  reżyserską batu tą  p. K. 
Tatarkiewicza.

— Teatr Rozmaitości nieczynny.
— N iedzielna popołudniówka w  Tea

trze Wielkim. W  niedzielę, dnia 16.go 
b. m. o godzinie 3.30 po po tudniu  dana 
będzie po raz pierwszy po po łudniu  po ce
nach najniższych świetna komedja angiel; 
skiego pisarza W. Ellisa p. t. „Omal nic 
noc poślubna", czarująca dowcipem i wdzię 
kiem. Sztuka ta, k tóra tr iumfalnie obeszła 
wszystkie sceny w Polsce, cieszy się obec
nie i we Lwowie ogromnem powodzeniem 
w niemałej mierze dzięki niepowszednim 
walorom jej wykonania pp. Niczewskiej, 
Szrajerówncj, Pośpiclowskiego, Więcków; 
skiego, Szo-iganowicza, Berskicgo, Kańskie
go i innych.

— ,,Korjolan‘‘ w Teatrze Wielkim. W  
związku <zc zbliżająccm się otwar* 
ciem nowego sezonu, Dyrekcja Teatrów 
Miejskich przystępuje niebawem do monta; 
żu scenicznego szekspirowskiego „Korjola; 
tia“ , tego arcydzieła literatury dramatycz
nej, z taką wnikliwością ukazującego kon* 
flikt wybitnej jednostki o dyktatorskich in
stynktach, z szarą masą społeczną, z t łu 
mem, kierowanym przez demagogów. Za; 
gadnicnic to i ludzie, aktualne dziś bardziej 
niż kiedykolwiek. Dlatego też spodziewać 
się należy, iż ten dramat szekspirowski znaj
dzie silniejszy oddźwięk u dzisiejszej pu; 
bliczr.ości, niż jakikolwiek inny.

Reżyserji tego dzieła podjął się świetny 
insccnizator wielkiego dramatu, Leon Schil
ler. zaś strona dekoracyjna oddana  zorta; 
la Andrzejowi Pronaszcc.

O bliższych szczegółach, dotyczących oh- 
sady i terminu pretnjery doniesiemy nieba
wem.

KOMUNIKATY.

— Min. Poniatowski przed mikrofonem.
W  sobotę o godz. 14 nadaje Polskie Radjo 
przemówienie p. ministra Poniatowskiego, 
poczem nadana zostanie audycja dla wsi.

— Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
wzywa wszystkich swoich członków do gre; 
mjalnego wzięcia udziału w Święcie Ż o ł
nierza Polskiego w dniu 15 bm. Zbiórka 
wszystkich członków Związku o godz. 9-tcj 
rano w lokalu związkowym przy- ul. Ru; 
towskiego 11.

— Polskie Tow. Tatrzańskie O ddz. we 
Lwowie organizuje w dniach od 14 do 30 
sierpnia br. 16-to dniową wycieczkę w Bes* 
k idy Zachodnie. Bliższych informacyj u; 
dzielą codziennie biuro  Pol. Tow. Tatrzań
skiego we Lwowie, ul. Akademicka 23 od 
1 1 -1 5  i od 1 7 -1 9 .

k r o n ik a  m i e j s k a .
Włamanie mieszkaniowe. Wczoraj w g o 

dzinach południowych niewyśledzeni spra
wcy dostali się do mieszkania Edwarda Ro; 
senstraucha (Rejmonta 3) skąd skradli gar;

Liga Drogowa zamierza organizować 
,Dni pracy na drogach*.««■

Liga drogowa doceniając od pierw
szej chwiłi swego powstania wielką 
wartość robót szarw arkowych oraz dni 
pracy na drogach, zamierza obecnie o 
wiele intensywniej, niż dotychczas, 
przystąpić do propagandy obu tych za 
gadnień. Ogrom na sieć dróg gimnnych 
liczących obecnie przeszło 250.000 k|lm. 
ma szczególne w Polsce znaczenie dla 
rozwoju naszego rolnictwa.

Ta sieć może być doprow adzona do 
znośnego stanu jedynie przy pomocy 
ustaw owych świadczeń w naturze oraz 
dobrow olnej pracy ludności, gdyż gmi 
ny na utrzym anie i budow ę tych dróg 
nie posiadają żadnych funduszów.

Dzień 17 sierpnia r. b., jako wzoro* 
wy „Dzień pracy na drogach", zorga
nizowany został przez Ligę Drogową

jako zapoczątkowanie wielkiej akcji 
„Dni pracy na drogach" pow tórzo
nych na terenie całego kraju.

Liga Drogow a m. in. postawiła sobie 
za zadanie uświadomienie całej ludno
ści w Państwie o konieczności bezpo* 
średniego przyczynienia się przez nią 
do utrzym ania i budow y sieci dróg 
gminnych j powiatowych. Świadczenia 
w  naturze są w tej chwili najprostszą 
i najłatwiejszą do zrealizowania w Pol 
sce formą odbudow y nasizei sieci dro- 
ese formą odbudow y naszej sieci dro* 
gowej. Tern hasłem pragnie Liga D ro 
gowa wciągnąć całe polskie społeczeń
stwo do swej wielkiej akcji, k tóra jest 
dzisiaj jednem  z pierwszych zagadnień 
gospodarczych i obrony kraju.

G ro źn y  pożar w  Ł o d z i.
Łódź. 14. 8. (P. A. T.) W «zoraj 

w południe wybuchł groźny pożar w 
zabudowaniach fabrycznych przy ulicy 
lig o  Listopada 98/100. Ogień, k<tóry 
powstał z nieustalonych dotychczas 
przyczyn na parterze dwupiętrowego 
budynku przędzalni wełny W olfa 
Frenkla, rozszerzył się z błyskawiczną 
szybkością. Płomienie zaczęły zagrażać 
sąsiednim zabudowaniom. W  chwili 
wybuchu pożaru znajdowało się w pło
nącym budynku kilkunastu robotni* 
ków, którzy spostrzegli ogień w ów
czas, gdy płomienie odcięły im już od
wrót. Robotnicy ratowali się ucieczką 
na pierwsze, a następnie na drugie pię
tro i na dach budynku, skąd skakali 
na rozłożone na podw órku bele wełny. 
Zaznaczyć należy, iż grozę sytuacji 
zwiększały zakratowane okna fabry* 
czne.

Na miejsce pożaru przybyło siedem 
oddziałów straży ogniowej, które przy 
stąpiły natychmiast do lokalizowania 
ognia i zabezpieczenia sąsiednich gma* 
chów, oraz ratowania znajdujących się

w niebezpieczeństwie robotników , z 
pośród których 17 zostało rannych 
wzgl. poparzonych, w tern 6 bardzo 
ciężko. Również trzech strażaków  w 
czasie akcji ratunkow ej doznało cięż
kich obrażeń. Jeden z rannych zmarł 
już w szpitalu; trzech walczy ze śmier* 
cią.

Pastwą płomieni padł duży dw upię
trow y budynek fabryczny wraz z ma
gazynami i surowcami. Straty w yno
szą, wg. prowizorycznych obliczeń, ok. 
200 tys. zł. Fabryka była ubezpieczona..1

Na miejsce pożaru przybyli przed* 
stawiciele władz, które prowadzą do* 
chodzenia celem ujawnienia przyczyn 
pożaru. .

POŻAR W  GŁÓW NIE.
łó d ź . 14. 8. (PA T.) Dziś nad ranem 

wybuchł niezwykle groźny pożar w 
Głównie. W edług dotychczasowych 
wiadomości spłonęło kilklanaście do
mów w śródmieściu. W  akcji ratunko* , 
wej wzięło udział kilka oddziałów stra 
ży ogniowej nawet z Łodzi. |

derobę męską, dwa złote zegarki, aparat fo
tograficzny oraz papiery ogólnej wartości 
1.Ó0S złotych.

Zagadka zaginionej" dziewczyny. R om u
alda Jaworowska (N ow y  Świat 1S) d on io 
sła policji, że 5 bm. córka jej Marja wyje* 
Chain ze Lwowa przez Kraków  do Zakopa* 
nego i dotychczas nic data o sobie żadnej 
wiadomości.  Z  pozostawionych przez zagi
nioną pamiętników wynika, żc wyjechała 
ona z zamiarem popełnienia samobójstwa. 
Zaginiona liczy 26 lat, rcligji rzymsko-ka
tolickiej, włosy krótkie, cicmno*szatynka: 
nos, uszy normalne, zęby zdrowe, ręce i 
nogi normalne, wzrost średni,  twarz okrą; 
gla silnie opalona, ubrana w granatowy 
kapelusz, płaszcz jasny, sukienka sportowa 
z paskiem skórzanym.

Z A M O R D O W A N IE  SŁUŻĄCEJ.
Zagadkową zbrodnię  popełniono dziś 

rano w realności przy ulicy Rzcźnickiej 9. 
Oto u właściciela tej realności p. H. pełniła 
od 4ich miesięcy obowiązki służącej Marja 
Kiczałówna. G dy  dziś rano p. H. zaniepo
kojona tern, żc służąca nie reaguje na dzwo 
nek weszła do kuchni znalazła Kiczalówną 
leżącą na progu u wejścia do mieszkania 
w kałuży krwi, dającą słabe oznaki życia. 
G dy  zawezwano Pogotowie ratunkowe, le
karz stwierdził, że nieszczęśliwa przed 
chwilą wyzionęła ducha. Początkowo my
ślano. żc zaszedł tu wypadek, żc Kiczało* 
wna poślizgnęła się na mokrej podłodze, 
upadła  na ziemię i doznała załamania cza* 
szki. Po chwili jednak  znaleziono drugą 
ranę na ciele Kiczalówny, która p raw do po 
dobnie spow odowała śmierć. Znaleziono 
mianowicie w  okolicy serca głęboką ranę 
zadaną nożem, czy sztyletem. Jak  stwier

dzono Kiczałówna przyjmowała rozmaitych 1 
kawalerów tak, żc slużbodawczyni zwróciła 
jej uwagę, aby naznaczała sobie randki po 
za jej mieszkaniem. Istnieje przypuszczenie, 
że Kiczałówna padła  ofiarą jednego z k a 
walerów, który w czasie sprzeczki ugodził 
ją nożem lub też zachodzi tu  w ypadek ra* 
bunkowego morderstwa, a rabuś po doko* 
naniu m ordu  został spłoszony. Zagadką 
jest, żc nikt z dom ow ników  nic słyszał 
krzyku mordowanej. Z brodn ia  popełniona 
została po godzinie 6-tcj rano, gdyż przed 
tą godziną szedł schodami kolporter  gazet 
i nic zauważył leżącej dziewczyny.

I
U S U N IĘ T E  BARTERY.

Berlin. 14. 8. (PA T.) Jak  podkreśla
ją w tutejszych kołach politycznych, 
opdpisany wczoraj układ turystyczny 
niemiecko-austrjacki oraz prowadzone 
jednocześnie znaczne ułatwienia w wy 
mianie towarowe, stanowią dalszy eto* 
niosły etap na drodze zapoczątkowa* 
nej niedawno polityki zbliżenia.

Prasa niemiecka, witając z radością 
osiągnięte porozumienie, pisze o 

j „ostatecznem usunęciu barjer dla ru- 
J chu turystycznego" i o „pierwszych 
j owocach uktadu przyjaźni z 27 lipca", 
I oraz wyraża przekonanie, że porozu- 
| mienie wczorajsze wpłynie pomyślnie 
i na całokształt stosunków  m iędzy obu 
: krajami.

Z  TEA T R U  WIELKIEGO.

^asti P re ze s o w a .
Faisji w J , aktach Henneąuina i Vebera.

T en  doskonały  oootail iście Bulwarowego 
hum oru  fraoeuśkiego — ściągał: przed wie* 
lu ,  wielu laty tłumy Lwowian żądnych sen
sacyjnego „pieprzyka", którego nie brak  
chyba wśród przedziwnych perypetyj, nie; 
p raw dop od ob ny ch  qui pro qu«, oraz s ro 
gich opresji, jakim podlega, na przestrzeni 
trzech aktów, poczciwy, zakochany w  ideale 
•rzymskicfig Katona naczelnik sądu z głu
chego, prowincjonalnego miasteczka.

O d owych niefrasobliwych lat p rzedw o; 
icnnych wiele już w ody upłynęło w rzc„ 
Łach ,i wicie zmieniło się w spokojnych 
piowinoionalnych ośrodkach. To co w 
sztuce H enneąu ina  jest tylko beztroskim 
żartem, a connjwyżcj zlekka ironicznym u- 
śmiccfrem n ad  słabostkami czy pustotą lii; 
dzi w  gruncie rzeczy poczciwych i d o b ro 
dusznych — aby dotrzymać miejsca aktual
ności — musiałoby przyodziać maskę bez; 
Iitosnego szyderstwa. Dlatego może wczo* 
raiszc oklaski w ydały  się sprawozdawcy 
jakby bardzfy dyskretnym i pobłażliwym 
osądem, ferowanym przez przywykłą do  
zncznic większych sensacji publiczność,, 
nad dobrotliwym ministrem — epikurejczy
k o m  i ówczesną, komiczną pariia prezeso- 
wą, n.ic wyrządzającą zresztą żadnej szko
dy, prócz najzabawniejszych n ieporozu; 
mień, uwieńczonych mogącym się od biedy 
całkiem dobrze zmieścić w  ramach legał* 
nego postępowania, awansem podtatusiałe- 
go męża.

Zagrano farsę w ybornie ,  zachowując na
leżyte tempo i wstawiając tu i ówdzie różne 
aktualne adaptacje. Zasługa to reżysera p. 
Tatarkiewicza. Z  w ykonawców wymienić 
trzeba przedewszystkiem p. Niczewska, 
która była niepokojąco uwodzicielską w 
roli fałszywej prezesowej — aktorki G o ; 
betty. Nic dziwnego, że p. Leliwa jako 
prezes Tricolnte przeżywał tak straszne ka
tusze, mając do w yboru  — z jednej strony 
grzech i upadek z tak  kuszącą osóbką, z 
drugiej wierność wielkiemu Rzymianinowi. 
Scena, gdy zwrócił się do marmurowego 
biustu Katona z prośbą o przebaczenie za 
to, oo za chwilę nastąpi — była godna 
tradycji przed wojennego teatru  lwowskie
go. Znakomicie grali pp. Machalski (jako 
lekkom yślny minister sprawiedliwości),  
Bohdańska  (kapitalna karykatura prowln; 
cjonnlnej sędziny) i Kański,  k tó ry  s tw o
rzył doskonale  w ystudjowany typ bezczel; 
nego woźnego prezydjalnego Homarjusa.

Wesołe to widowisko polecić można g o 
rąco wszystkim, z  wyjątkiem wdowców 
słomianych, których jeszcze jest sporo we 
Lwowie. Dla nich, ze względów wyższej 
moralności społecznej, tak emocjonująca 
farsa jest stanowczo przeciwskazana.

Z. I.

TRAM W AJE W  D N . 15 SIERPNIA.
Dnia 15 sierpnia (sobota) br. w związku 

z uroczystym obchodem Święta Żołnierza 
Polskiego w godzinach od 8.30 do 12-tcj 
zostanie wstrzymany ruch tramwajowy 
przez ul. Pełczyńską, poczem po ukończe
niu mszy polowcj w czasie defilady na pi. 
Halickim zostanie wstrzymany ruch tram; 
w ajowy przez pi. Mariacki, ni. Bernardyn* 
ski, pl. Halicki, ul. Piłsudskiego i Zybli- 
kicwicza.

W  czasie przerwy ruchu na wymienio
nych wyżej odcinkach, wozy tramwaiows 
linii „9“ będa kursowały przez ul. G ró d e 
cka i Kazimierza Wielkiego do Dworca gi- 
i Gabrjclówki, a częściowo z Dworca gł. 
do ul. Lenartowicza. W o zy  linii „2“ z 
Dworca gi., linii .,3“ z rog. Janowskiej,  
Iinji „10“ z rog. Zamarstynowskiej będ ą  
kursowały tylko do W alów  Hetmańskich. 
W ozy linii- „3“ z cmentarza Łyczakowskie; 
go beda  kursowały  tylko do ul. Zielone! 
wylot ul. Jabłonowskich, w ozy linii „10" 
z rog. Stryiskiei, będą kursowały łvlko do 
pl. św. Zofii, zaś po przemarszu oddziałów 
z ul. Piłsudskiego do ul. Batorego.

W RZENIE W  MEKSYKU.
M eksyk. 14. 8. (PA T.) D o stanu Pue 

bla wysłano 2 bataliony piechoty i 2 
szwadrony jazdy na skutek  wiadom o
ści, pochodzącej od jednego z nauczy
cieli, że przygotow uje się tam powsta
nie z udziałem 10.000 zbrojnych.

W ładze postanowiły aresztować mał 
żonkę wysiedlonego wczoraj z granic 
państw a generała R odriguez‘a. Pani 
Eleonora Rodriguez oświadczyła bo
wiem, że będzie nadal prowadzić akcję 
swego męża, polegającą na organizo* 
waniu ruchu faszystowskiego.

Aresztow ano kilka osób, u  których 
znaleziono listy, adresowane do kato- 
Iiklów am erykańskich z prośbą o po
moc pieniężną na akcję w M eksyku.

W  Juarez na granicy St. Z jednoczo
nych zatrzym ano kontrabandę broni.

KATASTROFA SA M O C H O D O W A
Praga. 14. 8. (PAT.) Wczoraj wie* 

czorem wydarzyła się w Rychałcicach 
(póln. wschód. Morawy) katastrofa sa* 
mochodu ciężarowego. 11 osób zostało 
zabitych na miejscu, pozostali pasaże
rowie odnieśli ciężkie obrażenia.
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XI. I G R Z Y S K A  O L IM P IJS K IE .
Norwegia bije Polska 3: 2.' : P|grWSZV Stólt IKIIZyCll jSŹdŹCÓW.
M or-' r n lk n rsk i  P o l s k a —iN o rw p m .i  o  h r o n  ■ ~  dr mMecz piłkarski Polska—iNorwegja o bron 

zowy medal olimpijski, zakończył się zwy- j 
■cięstwcm Norwegii 3:2 (2:2). Decydująca i 
bramka padła na 5 minut przed końcem j 
zawodów. |

Dzięki temu zwycięstwu, Norwcgja zdo., i
była b ro n io w y  medal olimpijski, a Polska |
spadla na 4-tc miejsce w turnieju. |

Polacy wystąpili tym razem w zupełnie j 
zmienionym składzie- bramkarz Albański, j 
obrona  Szczepaniak i Gałecki, pomocnicy j 
Góra, Cubula, Dytko, napad — Kisieliń; j 
ski, Matjas, Petcrek, G od  i W odarz.

Mecz z Norwcgja byl spotkaniem stoją- 
ccm na najwyższym poziomic z rozegra" 
nych dotychczas meczów piłkarskich w i 
turnieju olimpijskim. Obie drużyny grały' j 
dość szybko ; nnogół dokładnie. Wszyscy1 
niemal grajec wykazali doskonałe opano* 
wanie piłki. Niestety napad polski nic 
miał strzelców. Dziś można powiedzieć, żc 
najlepszym graczem w turnieju był lewo. 
skrzydłowy drużyny polskiej Woditrz, któs 
ry coprawda nie wytrzymał gry do końca, 
to jednak co pokazał w pierwszej połowie 
każdego meczu, a często i w drugiej fazie 
gry, desygnuje go do tego ty tułu. Druży .z 
norweska jest nic do poznania , jeżeli cho
dzi o reprezentację tego kraju jeszcze z 
przed roku. Praca dobrego trenera angiel
skiego dała znakomite wyniki.

KLĘSKA KOSZYKARZY Z K A N A D Ą .
W  półfinale koszykówki Kanada wygrała 

z  Polską 42:15 (25:6). Punkty  dla Polski 
zdobyli:  Różycki 9 i Grzcchowiak 6.

AM ERYKA I K A N A D A  W  FINALE  
KOSZYKÓWKI.

W  drugim meczu koszyków ki Ameryka 
pokonała  Meksyk 25:10.

W  finale walczyć będą o pierwsze miej
sce Kanada i Meksyk i Kanada i Ameryka. 
Polska i Meksyk walczą o 3sie i 4-te miej
sce.

PIERW SZE SUKCESY POLAKÓW  N A
Ł UC ZNIC ZYC H  M ISTRZOSTW ACH  

ŚW IA TA.
W  czwartek w pierwszym, dniu lucznl* 

czych mistrzostw świata odbyły' się strzela
nia na długie odległości.

W śród  panów  pierwsze miejsce zajął Le- 
necek (Czechosłowacja) 538 jjkt.  przed Pru 
garem (Polska) 513 pkt. i Gaseldorferem 
(Czechosłowacja) 493 kpt.

W  konkurencjach pań pierwsze miejsce 
zajęła Kurkowska-Spychajowa (Polska) 650 
pkt. przed N atkjnson (Anglia) 559 n k t , 
Canar.i (Czechosłowacja) 549 .pkt. i Heil;  
b o m  (Szwecja) 537 pkt.

CHMIELEWSKI ZAKW ALIFIKOW AŁ  
SIĘ D O  PÓŁFINAŁU.

W  czwartek późno wieczorem Chmielewr. 
ski rozegrał mecz ćwierćfinałowy,' z A m t-  
rykaninem Clarkiem, bijąc go zdecydow a
nie na punkty. Dzięki temu zwyoięstwu 
Chmielewski zakwalifikował się do półf i
nałów.

W DWÓTKACH PODWÓTNYCH 
WCHODZIMY DO FINAŁU.

W  dwójkach podw ójnych Polacy' (VercJ 
i Ustupski) startowali w  pierwszym mięs 
dzybiegu, zajmując drugie miejsce za Au* 
stralją, a przed Węgramj, Szwajcarią i Bra- 
zy 1 ją- Ponieważ dwie pierwsze Osady wcho 
clzą do finału, Polacy zakwalifikowali się 
do finału.

POLUS W YELIM INO W ANY
Berlin, 13. S. W  środę po południu 

w 3-ciej serji walk bokserskich wagi 
piórkow ej Polus przegrał na purikfcy 
z Argentyńczykiem  Casanovas

W  środę rozpoczęła się p róba  ujeżdżania 
koni. Startowało 18 kawalerzystów na 53 
zgłoszonych do konkurencji.  Ż  pośród 1S 
startujących wyróżnić należy por. Stjcrns; 
waed na koniu Admirał, wigierskiego por. 
Visy na koniu Lcgeny i jeźdźca cywilnego 
holenderskiego ICahn na Espoir oraz rtm. 
Kuleszę na Toscc. Start rczerwowmgo konia i 
polskiego pod  rtm. Kuleszą wypadł naogó! I 
udatnie. Słabo wypadł start znanego jeźdź- ] 
ca niemieckiego rtm. Lippcrta na Fazanie. '

Reszta jeźdźców, wrśród  nich rtm. Rójce* 
wicz na Arlekinie 3-im i rtm. Kawecki na 
Bambiino startować będą w piątek w  go
dzinach rannych, względnie popołudnio* 
wych. Rtm. Rojcewicz startuje jako 35-ty, 
Hm. Kawecki jako 53*ci (przedostatni) , 
rtm. Kulesza jako 18-ty. W  tej samej kolej
ności odbędzie się również start do przed; 
biegu w terenie. Przedbieg w terenie odbę
dzie się w sobotę o godz. 7 rano.

W  szabli te ż przegraliśm y.
W  drugim meczu szermierczym w puli 

finałowej Węgry wygrały z  Polską 10:1. Z 
dalszej gry Polacy' zrezygnowali, mając pc* 
wną przegraną. Polacy yalczyli w skła
dzie : Papee, Suski, Zaczyk i Dobrowolski. 
Jedyne zwycięstwo dla Polski wywalczy! 
Zaczyk, bijąc Węgra Kajcsanyi.

W  trzecim meczu Włosi pokonali N iem 
ców 9:2. Nadmienić trzeba, żc Polacy po* 
traktowali mecz z  Węgrami jedynie jako 
formalność. Nic mając szans zwycięsiwa 
wobec najlepszych szablistów świata Pola
cy oddali punkty  oszczędzając siły na mecz

z Niemcami, który zadecyduje o zdobyciu 
3*go miejsca w turnieju.

Mecz w  szabli Polska—-Niemcy w  puli 
finałowej zakończył się zwycięstwem N ie
miec 9:3. Pozatem W ęgry wygrały z W ło 
chami 9:6.

Pierwsze miejsce i mistrzostwo olimpij* 
skie w  szabli drużynowej zdobyły  Węgry. 
Włosi zajęli 2-ie miejsce, uzyskując srebrny 
medal. Niemcy dzięki zwyoięstwu nad  Pol* 
ską po .raz pierwszy zepchnęli nas z trze
ciego n a  czwaTte miejsce w .turnieju olim
pijskim,, zabierając bronzow y medal ofim* 
pijski.

Verey w ycofał się.
Berlin, 13. 8. W  półfinałach jedynek 

w pierwszym biegu startował Verey 
(Polska) wraz z przedstawicielami A r
gentyny, Stanów Zjednoczonych i N ie
miec. N iestety na 1.500 mtr. z niewy* 
jaśnionej narazie przyczyny Verey od* 
padł i schodząc z trasy dobił do brzegu 
w towarzystwie płynącej z nim m oto
rówki.

W  biegu pierwsze miejsce zajęły 
Niemcy w czasie 8:04, 2) Ameryka 
8:17,9, 3) A rgentyna 8:18,4.

Do 1.000 mtr. Verey zmieniał się 
trzeciem miejscem z Argentyńczykiem 
i na 1.000 mtr. przejechał linię jako 
trzeci. Potem wycofał się.

Berlin, 13. 8 W  związku z w ypad
kiem V erey‘a na torze półfinału jedy* 
nek kom unikują nam co następuje: po 
biegu w dwójce podwójnej krótka 
przerwa, jaka dzieliła ten bieg od bie* 
gu jedynek, nie pozwoliła V erey‘owi 
wypocząć, temwięcej, że zmuszony on 
był do zwiększonej pracy wobec pew* 
nego osłabienia U stupskiego (przebył 
ciężką grypę). N ie wypoczęty ruszy! 
Verey do półfinału jedynek. Po prze
byciu ok. 1.500 mtr. Verey doznał nety 
w owego skurczu mięśni i wskutek 
gwałtownego bólu nie mógł dokończyć

biegu. W  ten sposób nasze szanse na 
zdobycie złotego medalu olimpijskiego 
przepadły.

POLSKA O D PA D Ł A  W  DWÓJCE  
ZE STERNIKIEM

Berlin, 13 8. W  międzybiegach dw ó
jek ze sternikiem  Polska startow ała w 
drugim międzybiegu wraz z Włocha* 
mi, Jugosławją i Japonją. Pierwsze 
miejsce zajęły W łochy w czasie 8:50 
przed Jugosławją 8:53,8, Polską 8:56,2 
i Japonją 9:06,3.

OLIMPIJSKA D R U Ż Y N A  PERU  
ZOSTAJE W  NIEM CZECH

Berlin, 13. 8. Niemieckie urzędowe 
Biuro Inform acyjne donosi, że dzięki 
interwencji konsula peruwiańskiego 
Gildemeistera drużyna olimpijska Peru 
postanowiła chwilowo wstrzymać swój 
wyjazd z Berlina. D rużyna Peru miała 
rozegrać mecz tow arzyski we Francji. 
Jednak przed wyjazdem Peru rozegra 
spotkanie z drużyną reprezentacyjną 
Niemiec dla podkreślenia, że wycofa
nie się Peru z Igrzysk nie było skiero
wane przeciwko Niemcom.

Czyżby naprawdę pośrednictwo?
Lizbona. 14. 8. (PA T.) Radjoklub 

portugalski podaje, jak twierdzi, ze 
źródła absolutnie pewnego, że rząd h i
szpański zwrócił się do jednego z mo
carstw obcych z prośbą o pośrednicze
nie pom iędzy powstańcami a legalnym 
rządem hiszpańskim . Radjoclub po* 
twierdza następnie wiadomość o zaję* 
ciu przez powstańców A ntequerra i

Marbelallora oraz o w ylądow aniu w 
Ałgeciras 2000 żołnierzy m arokań
skich.

Do Badajoz wkroczyło kilka po
wstańczych samochodów pancernych. 
G ubernator cywilny Badajoz, który 
przeszedł pieszo przez granicę portu* 
spiską jest w stanie wielkiej depresji. 
W obec choroby serca, umieszczono go

w szpitalu w  Elvas. Oświadczył on, że 
nie jest kom unistą i że chciał już da
wno uciec, ale milicja udarem niła ucie
czkę, grożąc mu śmiercią.

PrzywTódca socjalistów w  Badajoz 
Yasąuez aresztowany został w  Cam po 
Maior.

Generał hiszpańską M ilan Astray, 
przybyły niedaw no z A rgentyny, uda
je się do Sewilli, gdzie obejm ie dowó* 
dztw c nad hiszpańską legją cudzo* 
ziemską.

REORG ANIZACJA FLOTY PO 
W STAŃCZEJ. 

Lizbona. 14. 8. (PA T.) Radjostacja 
w Corunna donosi o reorganizacji 
floty powstańczej, Najsilniejszą je* 
dnostką floty jest okręt liniowy „E* 
spana (wyporność 15.000 ton), dalej 
krążowniki „Canarias" (12.000 ton) i 
„Almirante Cervera“ (10.000 ton). 

Radio w Tenerifie (Archipelag Ka= 
naryjski) donosi, że wojska gen. Be
nito zajęły Guadaliarę. Oddziały pułk. 
Aranda, które zajęły wczoraj Tolosę, 
posuwają się w kierunku Gijon (prow. 
Oviedo).

Rząd argentyński wysłał krążow nik 
„25 de M aio“ do San Sebastian z po* 
leceniem zabrania posła argentyń* 
skiego.

Z POBYTU G EN. G AM ELIN  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 14 sierpnia. (P  A . T.), 
P. Prezes Rady M inistrów  gen. Sławoj- 
Skladkowski, M inister Spraw W ojsko* 
wych gen. Kasprzycki, M inister Spraw 
Zagr. J. Beck i Szef Sztabu Głównego 
gen. Stachiewicz rewizytowali w ciągu 
dnia dzisiejszego gen. Gamelin.

W  godzinach popołudniow ych Mi* 
nister Spraw W ojsk. gen. Kasprzycki 
podejm ował gen. Gamelin śniadaniem. 
w którem  oprócz wojskowych wzięli 
również udział M inister Spraw Zagr. 
J. Beck i am basador Francji p. Noel.

W ieczorem am basador Francji N oel 
wydał na cześć gen. Gamelin obiad, po 
którym  w salonach am basady francu
skiej odbył się raut.

PRASA NIEMIECKA O W IZYCIE  
G EN. GAM ELIN.

Berlin. 14. 8. (PA T.) Prasa niem ie
cka w dalszym ciągu kom entuje w izy
tę gen. Gamelin w Polsce. W  kom en
tarzach prasy niemieckiej w ybija się 
na pierwszy plan podkreślenie, że wi* 
zyta ta nie oznacza izmiany polityki 
polskiej.

Cytując streszczenie artykułów  pra* 
sy polskliej, dzienniki niemieckie pod
kreślają za dziennikami polskiemi, że 
„kontakt między sztabami armji pol
skiej i francuskiej jest zjawiskiem sta* 
łem i nie może tu  być mowy o zmianie 
zasadniczych linij politycznych".

rozbroić}
'o m ^ m m o n w :
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JESIENNE SŁONCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
—■ Jakże ci mam dziękować, kochany. Zawsze 

gotów  jesteś robić dla ludzi więcej niż trzeba. A  dla 
mnie, wiem, że gwiazdki byś ściągał z nieba. Choć 
ja na to nie zasłużyłam wcale.

— Nie pleć głupstw i nie przesadzaj. Przywią
załem się do ciebie, jak do nikogo. W ięc nic dziw* 
nego, że chciałbym przyczynić się do ułożenia twej 
przyszłości. Ciesz że się choć ty życiem, gdy nie 
może ono być dobrem dla wszystkich.

Tu pan Eustachy nie wytrzymał i westchnął tak 
głęboko, tak rzewnie, że Zosia podniosła na niego 
swoje zmęczone oczy i nagle dojrzała w tw arzy je* 
go to wszystko, o czem nie -wspomniał ani jednem 
słowem, ale co stanowiło w tej chv,ili całą gorzką 
treść jego chowanych w sobie myśli, przesiąknię
tych żalem. I zrozumiała po raz pierwszy, że dra
mat jej i Adama jest jeszcze czyimś dramatem. 
Tylklo, że rola tego trzeciego jest najcięższa. U dzia
łem jego ofiara wyłącznie... I to wszystko przez 
nią. Gdzie się ruszy, ból przynosi i zawód. Bo 
i ten biedny wujaszek żyłby sobie bez wstrząsów, 
gdyby tu  nie wtargnęła. W praw dzie nie dawała 
mu nigdy żadnego pow odu do łączenia z nią jakich
kolwiek nadziei, a jednak sam pobyt jej wystar*

czył... I dziś ten człowiek się poświęca... To było jej 
ogromnie przykre. Nie była spekułantką uczuć 
i obietnic. Tern bardziej chcącą wyzyskać kogoś 
niewdzięcznicą, więc już miała powiedzieć mu, iż 
sama da sobie radę, że ciężarem mu więcej nie bę
dzie, a naw et do matki, choć jej ciężko, napisze 
jutro, co należy, W ojnicz podniósł jednak znów 
zwieszoną głowę i z męską stanowczością zaczął po* 
prostu układać pian działania.

— A więc tak... Rozmowa z dyrektorow ą. Je* 
steś chora nerwowo i musisz wyjechać. Czegoś tam 
się może i domyśli, ale to trudno. Potem paszporty, 
no i jedz-iemy do Krakowa. Po drodze ty  zatrzy
masz się w hotelu w G rodnie, a ja wpadnę na wieś 
do twojej matki. M oże ci ją przywiązę, ale już 
spreparowaną odpowiednio. Zamęczać cię oczywi
ście jej nie dam. Znajdę ja na nią sposób... I tegoż 
wieczora w'yruszamy dalej. N a drugi dzień staniemy 
w Krakowie. N ajprzód  ja zgłoszę się do lecznicy 
i pomówię z doktorem , potem z Ankwiczem, k tóry  
będzie tani pewnie, a potem z tobą. I dopiero wów
czas panienka zacznie pocieszać i leczyć swego przy
szłego, jaki sądzę... Bo obawiam się, że i w  tern wam 
ustąpię i jeszcze wyprawię was gdzieś w piękny 
świat, byście oboje po tern wszystkiem przyszli do 
siebie... Dobrze jest mieć takiego bezinteresownego 
opiekuna i przyjaciela w jednej osobie... praw da? 
— dodał nie bez goryczy... Ale Zosia jej nie do* 
strzegła 4 wpadła w  szczery zachwyt:

— Dobrze, to zamało. Taki opiekun to  wielka 
łaska Boska. I dziwię się, czem na nią zasłużyłam.

— N ie zasłużonym dobrze układa się życie, ty l
ko szczęśliwym.

— Oj to prawda. G dy jednak poznasz Adama, 
nie będziesz żałował tego wszystkiego, co czynisz. 
Polubisz go i uwierzysz w niego. To tylkb ja głupia, 
mogłam dać się okłamać i rzucać go, podczas kiedy 
wszystko mnie do niego ciągnęło.
j — N o dobrze już. Dosyć tej filozofii. Poco tu 
dłużej gadać, kiedy niema o czem mówić — próbo* 
wał przejść na żarty W ojnicz. — Niech W ołejkow a 
zacznie pakow ać twoje rzeczy. Tylko, żeby o tern 
nie gadała. W ileńskie baby i tak  będą miały wdzię* 
czny temat. Bo coś tam do nich dojdzie, a resztę 
zmyślą.

— N ie dbam o baby wileńskie.
1 — I ja także. Że jednak naużywają się na nas,
to pewna. Będą opowiadały, że ten stary  rozpustnik  
W ojnicz uciekł z rodzoną siostrzenicą. To w  ich 
stylu.

Pan Eustachy się nie mylił, w yjazd jego i Zosi 
zrobił wrażenie. W  teatrze, gdzie nie ma zwyczaju 
dziwić się byle czemu, bowiem tam, zarówno w sztu
kach jak i w rzeczywistości zdarza się niejedno, całą 
niezrozumiałą nieco chorobę „koleżanki Zagórskiej", 
również jak opuszczenie przez nią „na czas jakiś" 
sceny, jak oświadczyła zawsze taktow na pani N una, 
przyjęto do wiadomości z pewnem zdziwieniem, 
ale bez złośliwych domysłów.

(C. a. n.).
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OTW ARCIE DROGI D LA  ZDOL
N Y C H  U C Z N IÓ W .

Warszawa. 14. 8. (PA T.) W  związku 
z akcją mającą na  celu umożliwienie 
najzdolniejszej i w ybitnie wartościo
wej m łodzieży wiejskiej dalszych stu- 
djów  aż do akademickich włącznie, p. 
M inister W . R. i O. P. polecił, aby dy
rekcje państwowych szkół zwolniły w 
I.*em półroczu w najbliższym roku 
szkolnym  stypendystów  gminnych od 
opłaty taksy administracyjnej (wpisu), 
a dalsze zwolnienie uzależniamy od 
ich postępów  w nauce szkolnej.

EPILOG ZAJŚĆ W  T O R U N IU .
Toruń. 14. 8. (PA T.) W czoraj póź

nym wieczorem w sądzie okręgowym 
w Toruniu zapadł wyrok w procesie 
przeciwko W ładysławowi Simoniemu, 
Józefowi Fiałkowskiemu, Fehksowi 
Chojnackiemu i Franciszkowi Szybkow 
skiemu — o wygłoszenie na zebraniu 
bezrobotnych w dniu 13 maja br. pod
burzających przemówień, które przy* 
czyniły się do znanych zajść w Toru* 
niu.

Mocą wyroku W ładysław Simoni zo 
stał skazany na rok więzienia, Choj* 
nacki na rok aresztu, Fiałkowski na sie 
dem miesięcy więzienia i Szybkowski 
na sześć miesięcy aresztu. Trzem osta* 
tnim oskarżonym sąd zawiesił wykona* 
nie kary.

SAMOLOT „PRZEMYŚL'1.
Przemyśl. 14. 8. (PA T.) N a posiedze 

niu Komitetu obywatelskiego ukon* 
stytuow ał się Komitet pow iatow y F. 
O. N . W śró d  szeregu projektów , naj
żywszy poklask uzyskał projekt u fun
dow ania przez Przemyśl i ziemię prze* 
m yską sam olotu dla armji. Samolot 
ma otrzymać nazwę „Przemyśl".

O dbyło się w Przemyślu zebranie 
Kom itetu obywatelskiego Tygodnia 
LOPP., które zagaił przewodniczący 
przem yskiego obw odu LO PP. staro
sta A dam  Remisizewśkli. W  czasie T y
godnia LO PP postanow iono wszcząć 
bardzo energiczną akcję w kierunku 
zjednyw ania now ych członków LOPP.

TAJEM NICZE ZWŁOKI.
Przemyśl. 14. 8. (P A T .) N a terenie 

ru in  spalonego m łyna Frenkla robotni 
cy natrafili na  głębokości pół metra 
pod ziemią na dobrze zachowany 
szkielet ludzki obok  którego leżał pas 
w ojskow y i inne szczątki. Z w łoki te 
praw dopodobnie pochodzą z czasów 
inwazji rosyjskjiej. N a wiosną 1915 r. 
przybył do Przemyśla car M ikołaj i 
m ieszkał przez k ilka dni w m agna
ckiej willi Frenkla. W illę obstawiono 
gęsto strażami, które miały polecenie 
strzelać bez pardonu do każdego ob* 
cego, wchodzącego n a  teren ogrodów 
otaczających willę. Praw dopodobnie 
straże zastrzeliły wówczas jakiegoś 
osobnika i Chcąc uniknąć śledztwa, za* 
kopały  go na  miejscu. Obecnie szuka 
się innych śladów.

KATASTROFA N A  W YŚCIG ACH  
SA M O CH O DO W YC H .

Buenos Aires. 14. 8. (PA T .) Dono* 
szą z Sao Pablo (B razylja), że podczas 
wyścigów samochodowych w ydarzyła 
się katastrofa, k tóra pociągnęła za so
bą szereg ofiar ludzkich. A uto kiero
wane przez Francuskę p. H ellen Nice, 
zderzyło się z porzuconym  na skraju 
jezdni worem z prasowanem  sianem. 
Sam ochód został odrzucony o kilkana* 
ście m etrów i spadł poza jezdnię na 
grupę widzów. 6 osób poniosło śmierć, 
30 zostało rannych, m. in. kierowczyni 
samochodu.

ZA M O R D O W A N IE  MISJONARZY
Rio de Janeiro. 14. 8. (PA T.) W ed 

ług doniesień prasy brazylijskiej, mi
sjonarze angielskiej misji „Fields Mi* 
ssion" zostali zamordowani lub upro
wadzeni w głąb lasów przez Indjan, na 
leżących do szczepu Cayapos, zamie
szkujących porzecze Xingu w prow in
cji brazylijskiej Para.

W ypraw a, mająca na celu odszuka* 
nie misjonarzy, którzy od 8 miesięcy 
nie dawali znaku życia, znalazła tylko 
poszarpane ubrania i list jednego z mi
sjonarzy, w kkórym pisze on, że można 
ich uważać za straconych.

Giełda z dn a 14 sierpnia.
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy; Belgja 89.58, Berlin 213.98, H o- 
land ja  360.80, Kopenhaga 119.64, Londyn 
26.74, N . Jo rk  5.32 7/8, kabel 5.31 3/4, Oslo 
154.63, Paryż 35, Praga 21.96, Sztokholm 
138.13, Szwajcarja 173.28, W łochy  42. Pa
piery państwowe: 3 prc. inwest. 64, 4 prc. 
poż. doi.  47 1/2, 7 prc. stabil. 4S 1/2. Akcje: 
Węgiel 14 3/4, N orb lin  59 1/2, Ostrowiec 
28 1/2, Starachowice 33 i jedna czwarta.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ZOW A.
N a  Giełdzie ob ro ty  w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, rzepaku, mące i otrębach. Jęcz
mień nieco podrożał,  pozatem sytuacja bez 
zmiany. Tendencja naogół utrzymana, uspo 
sobienie spokojne.

SUKCESY M OTOCYKLISTÓW  LW OW 
SKICH W  KRAKOW IE I KIELCACH.

W  o gó ln o p o lsk im  strzeleckim biegu mo
tocyklowym „Szlakiem Kadrówki", który 
odby ł się w  dn. 8 bm. na trasie K raków — 
Kielce, wzięli również liczny udział m oto
cykliści lwowscy, zrzeszeni w Klubie Mot. 
ZS. im. gen. Popowicza we Lwowie. Prócz 
jazdy  zaw ody obejmowały strzelanie kon* 
kursowe na strzelnicy na 100 m., oraz szki* j 
cowanie terenu. Konkurencja była bardzo 
silna, gdyż na starcie stanęły najlepsze d ru 
żyny motocyklowe z. całej Polski. Mimo to 
motocykliści lwowscy zdobyli szereg cen
nych nagród ,  i tak: piękny srebrny puhar 
krakowskiego Klubu Mot. ZS. jako nsgro* 
dę przechodnią za najliczniejszy udział w 
zjeździe, kom endant drużyn obywatel Se- 
iigman Stefan zdobył drugą nagrodę w kon 
kurencji indywidualnej,  wreszcie jedna z 
drużyn w  składzie ob. ob. inż. Rolski, Mo* 
rawiec i Mazurkiewicz zdobyła nagrodę 
f. my Bosch.

Program radiowy.
Sobota, 15 sierpnia.

Lwów. G odz. 8: A udycja  poranna. 1C-05 
N abożeństw o z Poznania. 11.45: Odczyt- 
11-57.' Sygnał czasu. 12.03: Poranek muzy; 
czny. 14.20: A udycja  dla wsi. 15: Płyty. 
15.20: Koncert reklamowy. 15.30: Audycja  
muzyczna dla dzieci. 15.45: Orkiestra w o j
skowa. 16.10: „Rok 1920“ . 16.25: A udycja  
ze Lwowa. 17: Koncert.  17.50: Pogadanka. 
18.05: Recital śpiewaczy. 18.25: Feljeton 
aktualny. 18.40: Koncert reklamowy. 18.45: 
Odczyt. 19: Koncert. 20.15: A udycja  dla 
Polaków zagranicą. 20.45: Dziennik wie
czorny. 21: Recital skrzypcowy. 71.30:
Skecz. 22: Wiadomości z olimpjady. 22.35: 
Koncert. 23: Muzyka taneczna.

Niedziela, 16 sierpnia.
Lwów. Godz. 8: A udycja  poranna. 9: 

N abożeństw o z Katowic. 10.30: Płyty. 11: 
Koncert z Salzburga. 13.10: Recytacja pro* 
zy. 13.25.: Poranek muzyczny. 14.30: A u d y 
cja dla wsi. 15: Płyty. 15.20: Koncert re* 
kłamowy. 15.50: Orkiestra salonowa. 16.30: 
Transmisja z Radzymina. 16.55: Płyty. 
1T50: Transmisja z Olim pjady w Berlinie. 
18.35: Koncert. 20.25; Skecz. 20.40; Prze;
gląd polityczny. 20.50: Dziennik wieczor
ny. 21: A udycja  literacka. 21.30-. Recital 
fortepianowy. 22: Wiad. z olimpjady. 22.35 
D uety  i pieśnii.

Poniedziałek, 17 sierpnia.
Lwów. Godz. 11.57: Sygnał czasu. 12.15:

Dziennik południowy. 12.23: Płyty. 14.30:
Muzyka. 15.30: W iad. gosp. 15.45: R epor
taż. 16: Koncert popularny. 16.45: Poga* 
danka. 17; Koncert solistów. 17.50: Poga
danka. 18: Jazz fortepianowy. 18.20: Szkic 
literacki. 18.40: Koncert reklamowy. 18.50: 
Pogadanka aktualna. 19: Płyty. 19.30: Kon* 
cert. 20.30: Feljeton. 20.45: Dziennik wic* 
czorny. 21: Reportaż muzyczny. 22: Felje
ton. 22.15: Wiad. sport. 22.25: Muzyka sa
lonowa.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACTE

Km. 554/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyn 
ski, urzędujący w Ustrzykach Dolnych, 
przy ul. 29 Listopada 112, w sprawie egze* 
kucyjnej Towarzystwa Zaliczkowego w 
Ustrzykach Dolnych przeciw Iwanowi Mis
ko synowi Iwana w Zatwarnicy, na p o d 
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publi* 
czncj wiadomośoi, że dnia 15 października 
1936 o godz. 11.30 w Lutowiskach odbę* 
dzic się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należących do dłużnika Iwana 
Miśki syna Iwana w Zatwarnicy nierucho
mości: a to całych real. obj. lwh. 80 znisz* 
czoncj ks. gr. gm. kat. Zatwarnica, w skład 
której wchodzi budynek  mieszkalny' N r. 86, 
drewniany', wychodek, piwnica, parkan o- 
raz role, pastwiska, łąki i las łącznego o b 
szaru 3 ha. 88 a. 45 m kw., położonych na 
rowie „Jałyna". N ieruchom ość oszacowana 
została na sumę 14.336.50 zł., cena zaś wy* 
wołania wynosi 10.752 zł. 30 gr. Przystępu* 
jacy do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękjomię w wysokości 1.454 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowizn ie 
albo w takrch papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. instytucyj.  w których wolno 
umieszrzać fundusze małoletnich i że pa

piery wart. przyjęte b ę d ą  w  wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą  za* 
chowane ustawowe w arunki licytacyjne o 
ile dodatkow em  publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane  do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będ ą  przeszkodą do  licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabyw cy bez  za
strzeżeń, jeżeli osoby te p rzed  rozpoczę
ciem przetargu nie z łożą dow odu, ze wiu® 
sly powództwo o zwolnienie n ieruchomo
ści lub jej części o d  egzekucji i  że uizy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazuiące zawieszenie postępowania egzeku 
cji; " że w ciągu dw óch ostatnich tygodni 
p rzed licytacją wolno oglądać n ierucho
mość w dni powszednie od godziny 8 do 
1-S-tej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Lutowiskach. 2615K

K om ornik  Sądu Grodzkiego.

I. Km. 156/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sad u  grodzkiego w  Kołomyi rewiru I*go, 
urzędujący w Kołomyi p rzy  ul. Kraszew
skiego pod  N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dn iu  7 września 1936 o 
godz. 8.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi N r. 70/1 p. odb ę
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie* 
ruchomości realności ob;. whl. 1586 ks. gr. 
dla V. dzielnicy miasta Kołomyi, składają, 
cej się z pbud . 2788/1, obszaru 1158 m kw. 
położonej w  Kołomyi przy ul. Jagielloń
skiej. graniczącej od wschodu z ul. Ja* 
gicllońską, z zachodu z realnością Krissa, z 
północy z drogą, zaś z południa z realno
ścią Baidaffn, nalcżacą do Fischla Kaswana 
w konkursie w- Kołomyi. N a  pbud . 2788/1 
znajduje sic: !) budynek  drewniany^ na 
fundamencie murowanym , k rę ty  dachówką 
cementową, z którego część przeznaczona 
jest na mieszkanie i składa s,ię z 2 pokoi, 
2 kuchni i 1 sieni, zaś druga część składa 
sie z 2 magazvnów o łącznej zabudowanej 
powierzchni 192.01 m kw. 2) mały b u d y 
nek o 1 pokoju , b lachą kryty o zabudo* 
wancj powierzchni 9.18 m kw., który służy 
jako kancclarja, 3) kompleks składów pro* 
wizorycznych po d  jednym dachem, papą 
kryty, o zabudowanej powierzchni 174.15 
m kw. 4) studnia bita z pompą o wię
kszych rozmiarach. N iezabudow ane  części 
powyższej parceli stanowi duże podwórze 
z bramą wjazdową od  ul. Jagiellońskiej, 
oparkanionc częściowo parkanem własnym, 
częściowo wspólnym. Nieruchomość po* 
wyższa ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Sądzie okręgowym w Kołomyi. Powyższa 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł 8.858.50. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwroty zł. 5.905.67. 
Licytant przystępujący do przetargu powi
nien złożyć rękojmię w  gotowiżnic w 
kwocie 886 z ł . ' albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach w kładko
wych instytucji, w  k tórych w olno umiesz
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. P rzy  licytacji będą 
zachowane ustawowe warunk: licytacyjne,
o ile dodatlcowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą  podane  do wiadomości \va 
runki odmienne, że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą
dzenia praw a własności n a  rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli o sob y  te p rzed  rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dow odu, ze wmo* 
sły pow ództw o o zwolnienie nieruchońlO- 
ści lub jej części od  egzekucji, i że uzy
skały postanowienie właściwego Sądu. n a 
kazujące zawieszenie egzekucji, że w  ciągu 
ostatnich dw óch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w  dni pow* 
szednie od godziny 8-mcj do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądźic.

Komornik  Sadu  G rodzkiego Rewiru I. ^
Kołomyja, 12 sierpnia 1936. 2617K

III. Km. 1129/35 i 1257/35. Obwieszcze
nie o licytacji nieruchomości.  Komornik  
Sądu  grodzkiego w Przemyślu Rew. III- 
Feliiks Ocetkiewicz, mający kancelarję  w 
Przemyślu przy ulicy Grodzkiej 6 na Ppd* 
stawlie art. 676 i 679 kpc. podaje  do puoli,* 
cznej wiadomości, że dnia 14 września 1936 
o godz. 12 w  Sadzie grodzkim w Przemy
ślu sala N r. 14a‘ ll. p. odbędzie się sprzc; 
daż w drodze publicznego przetargu nale
żącej do Szymona Schlatincra i Leju M ajer 
zam. Schlatincr nieruchomości,  a to real
ności obi. whl. 1212 ks. gr. gm. Przemyśl w 
5/16 .częściach Szymona Schlatincra i w 
2/16 częściach Lcji Majer zam. Schlatiiner 
własnych. Realność ta położona jest przy 
ul. Mickiewicza 71 i składa się z pbud .  lkat 
5S8/1 m kw. 295 i z ngr. lkat. 1138/4 (ogród) 
m kw. 185. N a  pbud .  588/1 stoi dom miesz, 
kalny, m urow any T o  piętrowy, k tóry  mie
ści aj w sutcrynach piekarnię o 8 ubika* 
cjach, b) na parterze jedno 3-pokojowc 
mieszkanie z kuchnią i jedno 2-u pokojo* 
we mieszkanie z kuchnią, c) na I. piętrze 
jedno 2-u pokojowe mieszkanie z kuchnią, 
jedno 2 iu pokojowe mieszkanie i jeden po* 
kój z kuchnią. Budynek ma instalację świa* 
tła elektrycznego krytą, ustępy j\v sute Ty? 
nach, na parterze i na I- piętrze. Ponadto  
na tej parceli znajdują się komórki d re
wniane i studnia z pompą. N ieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 8.151.85, 
cena zaś wywołania wynosi zl. 6.113.89. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rekoimic w wysokości zł. 815.18. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiżnic albo 
w  takich Papierach wartościowych bądz  
książeczkach w kładkowych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wart. przyjęte będą  w w ar
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
beclą zachowane ustawowe warunki licy
tacyjne, o ile dodatkow em publicz*

nem obwieszczeniem nie będą podane dc 
wiadomości w arunki odmienne. Prawa osób  
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia  własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so by  te p rzed  
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, 
że wniosły pow ództw o o zwolnienie nie
ruchomości lub  jej części od_ egzekucji 
i żc uzyskały postanowienie właściwego są
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny  8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie grodzkim w Przemy
ślu (nad Sanem) II. p. drzwi Nr. 12a.

Komornik  Sądu  Grodzkiego Rewiru III.
Przemyśl, 10 sierpnia 1936. 2613K

Km. 814/34. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyń
ski, urzędujący w  Ustrzykach Dolnych, 
przy ul. 29 Listopada 112, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości, żc dnia 15 października 1956 
o godz. 9.30 w Lutowiskach odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Jana Muchy i Mi* 
chała Kulibanycza nieruchomości,  a to: 
12/240 cz. real. obj. lwh. 58 gm. Zatwar* 
nica itd. bliżej w  protokole  opisu i osza
cowania wyszczególnionych, w skład któ* 
rych wchodzą dwa domy mieszkalne dre
wniane, 2 jesiony, wychodek, role, laki i 
pastwiska, łącznego obszaru 24 ha. 01 a. 90 
m kw., położonych w  gminie wiejskiej Z a 
twarnica. N ieruchomość oszacowana zosta* 
ła na sumę 12.220 zł., cena zaś wywołania 
wynosi 9.165 zł. Przystępujący do prze
targu .obowiązany jest złożyć rękoj
mię w wysokości 1.222 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach w kładkowych .instytucyj, w któ 
rych w olno umieszczać fundusze małolet
nich. Papiery  wart. przyjęte będą  w w arto
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą  zachowane ustawowe
warunki licytacyjne, o ile dodatkow em  p u 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości w arunki odmienne. Pra* 
vva osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwolnie
nie nieruchomości lub  jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści • 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18*tej, akta izaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w  Sądzie g rodz
kim w Lutowiskach. 2616K

Komornik  Sądu Grodzkiego.

1. Km. 874/36. Strona zobowiązana: Ge* 
ncwefa i Stanisław Łuć. Edykt relicytacyi*. 
ny oraz wezwanie do zgloszcniia wierzytel
ności. N a  wniosek Maurycego Wahla i Dra 
A braham a Finka strony egzekwującej o d ;  
będzie się dnia 17 września 1936 o godz. 
9.30 przedpoł. w Sądzie w biurze Nr. 2 n a  
zasadzie dnia 25 listopada 1931 VIII.  E- 
4239/30 zatwierdzonych warunków, rchcy- 
tacja następujących realności: Księga grun
towa Borysław dzielnica Tustanow ice : 1)
whl. 1254 6/8 cz. realności wraz ze znajdu* 
jacemi się na niej budynkam i, szopa i przv* 
należnościami. W artość szacunkowa z p rz y 
n a leż /  5604 zł. Najniższa oferta 29C2 zł. 
Księga gruntowa B orysław  dzielnica Tusta* 
row iec  2) whl. 1597 6/8 cz. realności obej
mujące pgr. 2?91/2 i 2992/1. Obie realności 
stanowią jeden kompleks gospodarstwa 
miejskiego. W artość  szacunkowa wraz z 
przynależ. 784 zł. 07 gr- Najniższa oferta 
392 zł. 04 gr. Do realności whl. 1254 ks. gr.
gm. B orysław -iT ustanow ice  należą nastę
pujące przynależności: 200 m. siatki di u* 
cianej stanowiącej ogrodzenie oszacowane 
w 6/8 cz. n a  225 zł. Poniżej' najniższej .o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi.  Wezwanie rze
czowo upraw nionych w  szczególności wic* 
rzycicli hipotecznych, dalej wierzycieli, k to  
rych pretensje powstały z ty tu łu  udmelen 
kredytu  lub oparte są na zapisie kaucyj
nym, wreszcie organów publicznych w y
mierzających podatk i i daniny publiczne, 
zamieszczone są na tablicy sądowej.

Komo rnik /Sądu Grodzkiego
Drohobycz, 20 czerwca 1936. 2614-k

IV. Km. 1191/36. obwieszczenie  0 
cii ruchomości.  Komornik Sądu 
go miejskiego we Lwowie, rewiru t •> *
jacy kancelarję przy ul. J^n0W^kieJnubiic- 
podstawie art. 602 kpc. podaje  do p u o ń c -  
i>ej wiadomości,  ze dnia 18 sicrpma 
godzinie 11-tej we Lwowie, uL Mickiewicz 
12 odbędzie się sprzedaz ruchomości, na 
leżących do dłużników, składających s ? 
urzadzemia domowego, obrazow, .-.paiatu 
radiowego i ubrań  oszacowanych na łączna 
sumę 2829 zl. Ruchomości powyższe można 
oglądać w czasie i miejscu wyżej oz-.mczo;

"Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 22 lipca 1936. 2M8K

W  ogłoszeniu licytacji ruchomości,  nale
żących "do Mali i Adolfa Furm anów  w 
Rzeszowie I* Km. 826/36, zamicszczonein w 
Nr-.c 185 Gazety Lwowskiej z dn. H  bm- 
mylnie w ydrukow ano  dzień licytacji 
września 1936, licytacja zaś odbędzie się A
i :nrv 1 Q t 6  o cod- .  10-fci vr 1‘-
ni WobmV>, 'n  n ’"->is~em o-Umc.

Komornik S ą d u  G ro d ’ kipco rrw  T
w Rzeszowie. Marcin Roocć. ?6?0E
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